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Czy Chrystus jest samotny w czasie wakacji? 

 W wakacje prościej odciąć się od codzienności. Jest gorąco, leniwie. Życie toczy 

się wolniej, w innym wymiarze. Zamykamy się w chłodnych ścianach mieszkań albo 

oblegamy ławki w parkach. Rzeczywistość rozmywa się, zastyga razem z gęstnieją-

cym, drgającym powietrzem. Myśli nawet nie takie ostre i wyraźne. Odpoczywamy. Od 

zimna, szarości, beznadziei; staramy się naładować pozytywną energią i nabrać dy-

stansu do codzienności; nie myśleć o tym, co niepokoi i przeraża. Latem wydaje się, 

że życie jest łatwiejsze. 

 Książka czytana pod rozłożystą lipą, zimna butelka wody mineralnej, zakochani 

trzymający się za ręce, młode mamy spacerujące z chwiejącymi się na grubych nóż-

kach pociechami, dziadek z babcią zasłuchani wciąż od tylu lat w swoje głosy. Wcale 

nie trzeba się daleko rozglądać, żeby ujrzeć szczęście. Jakoś bliżej nam teraz do ludzi. 

I nawet jeśli samotny nieznajomy przysiądzie się na ławkę, więcej cierpliwości w nas, 

aby wysłuchać jego historii. Z ogródków unosi się zapach grillowanej kiełbasy, słychać 

syk otwieranych puszek i szmery rozmów. Kiedy przychodzi czas wakacyjnego rozleni-

wienia więcej bywamy, rozmawiamy. Jest inaczej latem. Mniej problemów albo przy-

najmniej nie wydają się takie straszne. A nawet jeśli czekają nas obowiązki w pracy,  

a urlop wciąż niesprecyzowanym planem na odległą przyszłość, to nastrój i tak udziela 

się powszechnie. Wtedy tak łatwo odchodzimy… 

 A jednak często zapominamy. Zwłaszcza wtedy, kiedy nam dobrze i wydaje się, 

że nic tego nie może zmienić; że 

teraz to już damy radę sami; że 

nie potrzebujemy nikogo i nicze-

go. Chcemy samodzielnie stawić 

czoło rzeczywistości albo po pro-

stu nie myślimy, że jest Ten, dzię-

ki któremu oddychamy, chodzi-

my, kochamy. 

 

 



 Latem jeszcze łatwiej zostawiamy Boga na dalszym planie. Czujemy się wolni, 

szczęśliwi, radośni. I po co jakieś ograniczenia, przykazania, obowiązki. Życie jest po 

to, żeby z niego korzystać i brać pełnymi garściami. A kościół? Dla babć i dziadków, 

którzy są bliżej tej drugiej strony. Świeci słońce, jest pięknie. Można poznać kogoś no-

wego albo po prostu odnowić stare znajomości, które gdzieś rozmyły się pod stertą 

niezałatwionych spraw i ciągłego braku czasu. Wszystko to, co zostało odłożone na 

„potem". Jest tyle książek nieprzeczytanych, tyle filmów do obejrzenia; wreszcie moż-

na bezkarnie trwonić czas na bieganie po sklepach i na plotki z sąsiadką. Wyjechać 

gdzieś, uspokoić rozkołatane nerwy. Przez chwilę zostawić swoje szare, zwyczajne ży-

cie obok. Bóg? Poczeka… I On rzeczywiście czeka. Na tych spóźnionych i leniwych. 

Niechętnych albo po prostu zagubionych. Na tych, którym wydaje się, że Go nie po-

trzebują, a nawet na tych, którzy zaprzeczają Jego istnieniu. Czeka w kapliczce przy-

drożnej, małym wiejskim kościółku na rozstaju dróg, w przyrodzie, która zachwyca 

swoim pięknem; w napotkanym życzliwym człowieku. Wszędzie tam czeka na Ciebie. 

 Zapominamy, bo Bóg nie jest medialny. Nie umieszcza siebie na wielkim billboar-

dzie, nie obiecuje bogactwa i dostatniego życia. Nie przyciąga krzykiem. Nie rozmywa 

prawdy, nawet gdy łatwiej jest nam przyjąć kłamstwo, i nie przyzwala na grzech, tylko 

dlatego, że „każdy tak robi". Po prostu jest. Tak wielki, że nie potrzebuje obwieszcza-

nia tego światu. Tak wspaniałomyślny, że obdarzył nas wolną wolą. Tak wspaniały, że 

chce nam dać coś więcej niż tylko ziemskie bytowanie - życie wieczne. 

 Czy można na czas wakacji zapomnieć o przyjacielu? Bo niepotrzebny, wymaga-

jący, trochę staroświecki, niemodny? Bo nie pasuje do krzykliwej współczesności,  

w której prawdziwe autorytety zastępuje się plastikowymi wytworami kultury? Można? 

A potem wrócić, gdy pojawią się zmartwienia i jakoś trudniej będzie poradzić sobie  

z rzeczywistością? On przygarnie, zrozumie i będzie. Jak zawsze. Tak często robimy.  

I czasem nawet nie żałujemy. Powroty są przecież naturalne... 

 Zbyt często odchodzimy. W wakacje samotny Chrystus rozwieszony na drzewie 

krzyża oczekuje modlitwy czy choćby tylko krótkiego spotkania. On nie zabierze wol-

ności, nie ograniczy beztroskiego czasu, nie zabroni spotkania z przyjaciółmi. Po pro-

stu będzie. Jak zawsze cicho, obok, blisko. Nie narzuci niczego, nie nakaże. Uszanuje 

naszą wolną wolę. Nawet jeśli będziemy chcieli zejść z Jego drogi, nie postawi przed 

nami archanioła z ognistym mieczem - da nam wybór. Wakacje nie są czasem oderwa-

nym, które pozwala zapomnieć o tym, co najważniejsze. To nasza codzienność. Dni 

wymierzane godzinami i półgodzinami wybijanymi przez starodawne zegary. Bądźmy 

zatem z Chrystusem w ten rozleniwiony czas. Bądźmy z Nim nie tylko jako z Panem, 

Ojcem, ale przede wszystkim prawdziwym Przyjacielem, który nigdy, przenigdy nie 

zdradzi, nie zapomni, nie zostawi. Trwajmy przy Jezusie nie od święta jedynie, nie rób-

my z Niego Boga tylko od zmartwień, ale dajmy sobie szansę, kochając Go przez 

wszystkie dni w roku. 



♦ Zapraszam na Nieszpory w niedzielę o godz. 16
30

.  

♦ Dziś po każdej Mszy św. święcenie samochodów. 

♦ W środę rozpoczyna się miesiąc sierpień, który w Naszym Ko-

ściele jest miesiącem trzeźwości. Pamiętajmy w modlitwach o do-

tkniętych nałogiem alkoholizmu. Włączmy się w modlitwę całego 

Kościoła  

o trzeźwość. Swoje postanowienia można wpisać do parafialnej 

Księgi Trzeźwości (w zakrystii). 

♦ W czwartek 2 sierpnia wierni mogą uzyskać odpust Porcjunkuli, 

gdy nawiedzą kościół parafialny oraz odmówią: „Wierzę…” „Ojcze 

nasz…”, „Zdrowaś Maryjo…” i spełnią zwykłe warunki. 

♦ W tym tygodniu przypadają pierwszy czwartek, piątek i sobota 

miesiąca. Zapraszam do Komunii Świętej wynagradzającej. 

Członków Bractwa Żywego Różańca zapraszam na Mszę św.  

i nabożeństwo w sobotę o godz. 7
00

.
 

♦ Okazja do Spowiedzi św. codziennie przed każdą Mszą św.  

♦ Kolekta w przyszłą niedzielę zbiorą członkowie Rady Duszpa-

sterskiej na potrzeby naszej parafii. Serdeczne „Bóg zapłać” za 

dzisiejsze ofiary. 

OGŁOSZENIA  DUSZPASTERSKIE 



Intencje  Mszy Intencje  Mszy Intencje  Mszy św. od 29 lipca do 4 sierpnia 2019 r. 

29 VII 

Poniedziałek 
Wsp. św. Marty 

g. 1800 - Za + Teresę Foik od członków Bractwa Żywego 

Rózańca 

30 VII 

Wtorek 
Wsp. św. Piotra  

Chryzologa, bpa i dra 

g. 1800 - Za ++ rodziców Zofię i Karola Piecha w dniu urodzin, 

siostrę Stefanię Komar, dziadków z obu stron, teścia 

Józefa Chromika, pokrewieństwo Piecha, Frölich, Ger-

trudę i Franciszka Wójcik 

31 VII 

Środa 
Wsp. św. Ignacego  

z Loyoli, prezb. 

g. 700 

 

- Za + Zdzisława Rybickiego, rodziców i rodzeństwo  

z obu stron 

1 VIII 

I Czwartek 

Wsp. św. Alfonsa 

Marii Liguoriego, 

bpa i dra 

g. 1730 

g. 1800 

Adoracja Najświętszego Sakramentu 

- Ku czci Chrystusa - Najwyższego i Wiecznego Kapła-

na o uświęcenie duchowieństwa oraz za ++ kapłanów,  

o nowe powołania kapłańskie i zakonne  - od ofiarodaw-

ców 

2 VIII 

I Piątek 
Wsp. św. Euzebiusza  

z Vercelli, bpa oraz 

św. Piotra Juliana 

Eymarda, prezb. 

g. 1400 

g. 1800 

Ślub rzymski: Szymendera Paweł - Kostorz Weronika 

- Ku czci Najświętszego Serca Pana Jezusa jako wyna-

grodzenie za grzechy oraz w intencjach emerytów i cho-

rych naszej parafii - od ofiarodawców 

3 VIII 

I Sobota 

 

g. 700 

 

 

g. 1800 

- Ku czci Niepokalanego Serca Maryi i Królowej Różań-

ca Świętego za żyjących i ++ członków Bractwa Żywe-

go Różańca 

- Za ++ z rodzin: Cygan, Maciejczyk i Witosz 

4 VIII 

 

19  ZWYKŁA  

W CIĄGU  

ROKU 

g. 630 

g. 700 

g. 1000 

 

 

 

g. 1630 

g. 1700 

Godzinki ku czci Matki Bożej 

- Za + Stefanię Marek w 1. rocznicę śmierci 

- Za ++ Księdza dra Antoniego Dreję w rocznicę śmierci, 

rodziców Józefa i Magdalenę Wierzgoń 

Po Mszy św. błogosławieństwo rocznego dziecka - Lidii 

Sidełko 

Nieszpory 

- Dziękczynno-błagalna w intencji Józefa i Aleksandry 


